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Sejmowi przedłożono wreszcie projekt rządo­
wy polskiej dekiaracyt konstytucyjnej. Wniesiono 
go wśród wielkiego szumu podniosłych haseł i 
szczytnych słów, powodzi kwiatów retorycznych 
i olśniewających rakiet archaicznych, wielkie dzie­
ło Konstytucyi 3 Maja i francuskiej dekłaracyi 
praw człowieka przypominajacyeh zwrotów... I 
mSnowoli, po uważnem przeczytaniu dekiaraeyi 
nasuwa się powiedzenie Kanta: „Myśli bez tre- 
ŚC] są pustemi słowami, poglądy bez pojęć -są 
ślepe*'... Po bliższem rozpatrzeniu projektu, wy­
daje się on jak chochoł słomiany, jak pięknie wy­
bujały kłos bez ziarna, któreby mu wartość nada­
ło... Bo nikłą jest treść tego projektu, mało now­
szych zdobyczy ducha wniósł on w dawne zwroty, 
brak męskiej, spiżowej siły w tych niezwiąza- 
nych a? sobą lapidarnie, ale rozwlekle się cią­
gnących, często wrażenie antynomii, tj. wewnętrz­
nych sprzeczności wywołujących postanowieniach. 
I mimo pełnej namaszczenia formy spada ten pro- 
jako z koturnów dek lar acy i ko.n ?ny tucy jnych do 
czczej gadaniny, do poziomu dyskusyi w prasie, 
lob co najwyżej traktatu. Poręka wolności osobi­
stej, imienia i żytijm, strzeżenie tajemnicy listowej, 
swoboda wiary, rozwoju kulturalnego obywateli, 
wolność druku, słowa, prawo koalicyi i t. d., 
te wszystkie zasadnicze prawa obywatelskie stały 
się dziś już tak zrozumiałem! same przez się 
w Europie, są one tak naturalnym wypływem 
uznania osobowości ludzkiej, że wszelkie zatrzy- 
mywane się nad temi pojęciami, podkreślanie ich 
stafe się zbędnem, a projekt konstytucyi, który 
sif nie zadowala po prostu ich wyliczeniem, a 
rozwodzi się z osobna nad każdem prawem, czyni 
vrŚżenic czegoś przestarzałego, kodyfikacyi, co 
pełza ślimaczym krokiem za postępem ludzkości.

grak natomiast zupełnie w tym projekcie po­
stanowień, któreby w nim umieszczone być mo- 
głyy-i winne, jak sposobu gwarancyi konstytucyj­
nej, t. j. zakreślenia warunków, wśród jakich kon- 
stytucya zmieniona lub zniesiona być może, a 
-więc np. ustanowienia cięższych wymogów przy 
głosowaniu nad wprowadzeniem zmian, któreby 
uczyniły wyłom w naczelnych zasadach konstytu­
cyjnych, tak, iżby konstytucya nie mogła tak ła­
two, jak pierwsze lepsze rozporządzenie, zniknąć 
z widowni przy lada niekorzystne; konstelacyi 
partyjnej w Sejmie. Śmieszne jest sezonowanie 
projektu, jakoby zapisanie konstytucyi w sercach 
obywateli było gwaraneyą jej strzeżenia i dotrzy­
mania przez każdego. Pocóż w takim razie wszel­
ka kodyfikacya, poco silić się na wydawanie sanfc- 
cyi karnej za przestąpienie przepisów, jeśli poję­
cie prawne o ładzie społecznym ze serc obywateli 
wyrasta? Niema dalej w Konstytucyi gwarańcyi 
niezawisłości władzy sędziowskiej, niema kontroli 
orzeczeń władz administracyjnych, tzw. sądowni­
ctwa administracyjnego, przyjętego w postępo­
wych kodyiikacyach. Zbyt pobieżnie, względnie 
niewyraźnie mówi konstytucya o samorządzie 
gminnryto i powiatowym?! ma się wrażenie, jak- 
gdyby nie chodziło projektowi o szerszę rozwi­
nie: cie tej autonomii. Wcale nie jest zgodne z du­
chem postępu postanowienie o konkordacie ze 
Stolicą apostołką, bo państwo demokratyczne, 
jeśli już uzna kwestyę wiary i stosunku swego 
do -L ąd k ó w  sza sprawę, <t*ymagającą

Bliska je s t  chwila
złączenia frontu polsko-rumuńskiego

W BassaraBii powstał rząd rad,
KRAKÓW. (Radio z Lyonu). Prasa francuska 

ogłasza: Ponieważ rząd Beli Kuhna odrzucił pro- 
pozyeye sojuszników, armia rumuńska otrzymała 
rozkaz kontynuowania marszu naprzód na Buda­
peszt. Prośba o rozejm była pozorem, aby dać 
bolszewikom czas na zaatakowanie Rumunii —
„ŁJiotmne Librę44 i „Temps44 ogłaszają depesze

ków i chłopów. Rząd rumuński miał zostać wy­
jęty z prawa. Depesza z  Zurychu podaje, ż# 
prasa rumuńska mówi z entuzyazmęm o wydam*. 
mach na froncie węgierskim.

Urnami są zdania, źe już bfisfcą jest cfcWilc, 
w której arm^e rumuńska t pobita podadzą so­
bie ręce i utworzą front nieprzerwany polsko-

z  Odessy ze źródła bolszewickiego, że w Besa- rumuński przeciw bolszewizmowi czyto rosyj*e- 
rabii utworzył się prowizoryczny rząd robotni- mu, czy ukraińskiemu, czy węgierskiemu.

U m n

Rosyauderzyła już na Rumunię.
KRAKÓW. 11 maja, noc; (Radio z Paryża), ąa sSę na jDJ tyfy. Rosyanie nie dali zresztą-na-W- 

Z Bukaresztu donoszą: Wojsku rumuńskie, zatrzy- W  czekać. Rumasi przęi 4 dniami zostali tm m ł' 
maty się dnia 3 maja br. na prawym brzegu rze- nie zaatakowani nad Dniestrem przez bołszewy 
ki Cisy ż powodu prośby o rozejm, skierowanej ków.
do sojuszników prze?; bolszewicki rząd węgier- Rząd Beli Kuhna uważał tę chwilę za stosowną 
ski. Po dyskusyi sojusznicy zdali sobie sprawę, dla odrzucenia propozycyi rządów sojuszniczych \ 
że prośba ta była tylko pozorem ze strony wę- i dla wytargowania sobie w ten sposób możliwo 
gierskiego rządu bolszewickiego, aby zyskać czas śoi nowych prawo kacy i. W rezultacie armia pu­
dla feoIszew[kmv rosyjskich, którzy dwa dni te- rnuńska otrzymała rozkaz maszerowania dalej -na 
mu wysłali nlłimatwm do Rumunii celem wdar- Budapeszt.

w m w

Armia rumnńska łączy się z czeską.
KRAKÓW. 11 maja, noc. (Radio z Paryża). Rządy sojusznicze zajmują się określeniem „-strefy 

Z Bazylei donoszą: Pochód armii rumuńskiej na działania obu armij.
Węgrzech zbliżył ją do.^rmii czesko-słowackiej. ----

państwa i kościołów, to powinno ono równomier­
nie wszystkie obrządki traktować.

Brak w projekcie ścisłych postanowień, gwa­
rantujących niemożność zmajoryzowania poważ­
nej mniejszości sejmowej przez większość przy 
uchwalaniu spraw ważniejszych, sięgających pod­
staw życia społecznego.

Na pozór bardzo demokratyczna zasada wybie­
ralności naczelnika Państwa drogą bezpośrednie­
go głosowania ludowego nasuwa w łączności z 
następną zasadą wybieralności na lat 7 i brakiem 
skrępowania jego orzeczeń przez inne organa, 
podejrzenie, że chodzi tu o zapewnienie suprem a- 
cyi naczelnika nad Sejmem. Należałoby też wyja­
śnić stosimf* woli Naczelnika do uchwały Sej­
mu, na wypadek kolizyi, skoro oba te organa wo­
la ludu bezpośrednio do życia powołała. Doda­
na Naczelnikowi straż praw wygląda na próbę 
przemycenia porzuconej przez postępowe demo- 
kracye Zachodu, ale jeszcze tkwiącej snąć u nas 
w niektórych umysłach zasady dwuizbowości, — 
gdyż ma ona niezawodnie zastąpić „rozważny44, 
konserwatywny czynnik izby Panów w stosunku

do uchwał sejmowych...
Postanowienia o ochronie pracy i zdrowia są 

niepotrzebną kokieteryą z proietaryatem, który 
się nie zadowoli tem skąpem minimum, jakie za­
powiada projekt, a dążyć będzie do najpełniejsze­
go spełnienia swego programu w tym względzie 
postawionego.

Brak wreszcie otwartej i stanowczej decyzyi 
co do mniejszości narodowych i lepiej było wo 
góle o nich nie wspominać, jeśli meustalenie gra­
nic nie pozwalało na nazwanie po imieniu wszyst­
kich „sąsiedzkich ludów44...

Razi głównie nie prawnicze, aas też«społeczno- 
naukowe jdetyfikowanie „narodu z państwem44, 
bo takie utożsamianie mogło m#eć kiedy ślswą 
racyę, dziś jednak żadną miarą ostać się nie może,

Z kompromisu najsprzeczniejszych poglądów 
powstał snąć ten projekt, lecz z kompromisu nie­
dołężnego, bo pomimo królewskiego ukłonu na 
prawo i grzecznego dygu na lewo i mimo swej 
uroczystej szaty nie mógł nikogo zaóowoftć, arsy 
prawicy, ani lewicy.

P r z y p a d k o w a  z a b f i t s A n o .
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Im p i  n t i n a i i j k M  l o i W
WARSZAWA. (Teł. wŁ). Na stifoomtem potae- 

^tseniu, (którego początek umieściliśmy w poprze-, 
Httitn numerze według P. A. T.}, pra^ąpiano 
flBBprswy nad deklarację konstytircyfiią.

Projekt ślizga się po wterzcha.
Tow. poseł Daszyńsk; oświadcza, że inicjaty­

wę rządu w sprawie konstytucji przyjął Sejm, i 
społeczeństwo całe z apatyą. Projekt ślizga się 
po wierzchu. Naród drży w oczekiwaniu, jakie 
grajn&e los. oni wyznaczy. Jedni sięgają tak daleko, 
jak sięga fantazja podniecona świetnością da­
wnej Polski, drudzy potępiają to zjadliwie jako 
imperyalizm, uważając, że Polska mniejsza bę­
dzie Polską silniejszą, ale jejilnll i djrudby rnte pamię­
tają o tern, że w każdym razie ogromne mniej­
szości narodowe będą się mieścić w: państwie 
poMciem, a znamiennym jest, że żaden z przędło - 
Ornych projektów ani słowem uje powiadh o 
wadź mniejszości narodowych, o prawach sstwet* 
reimycb dzyś narodów na swojej ziemi. Czyżbyśmy 
zapomnieli o tym odmęcie, w jakim żyjemy ? W 
dalszym ciągu wspomniał mówca o nieWzpieczeń- 
®łwie boLszewkkiem, wskLazał na Górny Śląsk 
i groźne stosunki w GaBeyi. W dalszej krytyce 
projektu rządowego występuje przeciw projek­

towanemu w etaboracśe rządowym konkordatowi 
i  Watykanem* i wytyka inne jeszcze brald Rrofe- 
Whi radowego. »

Łifceratera — nie koitetytucya.
Poseł Kamieniecki oświadcza między innemi, 

ise njie da się .pomyśleć uchwalenie takiej dekla­
racji rządowej, której treść literacka zmieszana 
jest zupełnie z przepisami praktycznymi.

Ks. arc. Teodorowicz zaznacza, że
projektu rządowego nikt na seryo nie 

bierze.
T̂ ie pisał go ani mąż stanu, ani prawnik. Stwier­
dza też brak określenia stosunków narodów do 
ęąefoie i to właśnie wi chwili. gdy ważą się losy 
naszych: granic. Kto nie umie objąć całości,
{niech ®feę nie hlente dto pisania i tworzenia kon­

stytucji-
Z projektu niewiadomo, czem ma być Naczelnik 
Państwa: nfewoimkiem czy dyMafo>re*n!

Pos. EaWzm również wytknął szereg sprzecz­
ności, zawartych w projekcie rządowym.

Dalszą dyskusyę otoczono do wtorku.

& E ? 2 3 L

0 zniesienie ksIeżM raboMczel.
Tow.: Dr. Bobrowski, Żuławski, Klemensiewicz 

i Moraczerwska wnieśli następujący wniosek:
„Wysoki Sejm uchwali ustawę, znoszącą przy- 

Ś^^lS jąld^rototm czej i usuwającą Idi^bę do­
mową z pod orzecznictwa omanów policyjnych 
j^tounistr a<yjnycha

W daTszym ciągu wniosek proponuje uchwa­
lenie ustawy, mocą której spory, wynikające ze 
stosunku służbowego, podlegają wyłącznie orze­
cznictwu właściwego sądu powiatowego.

Tow. poseł Diamand wnosi o zmianę organjza-

oyi mmisterydw, i w sprawie monopolów pań­
stwowych tudzież interpelację co do metod za­
kupów materiałów przez organa ministeryów woj- 
^bowych. x

Dve i pół iii. Rordli izisd Iwoislitii
WARSZAWA. (Pat.). Komisy a budżetował w- 

chWałiła jednogłośnie wyznaczyć 2 i pół miliona 
koron na „pełne kókmie“ dla dzieci lwowskich'. 
Sprawa ta przyjdzie w  drodze na plenum Sejmu.

Pokonany, ale zaw sze Prusak.
Aroganckie zachowanie się delegata Niemiec podczas odbioru warunków

pokojowych.
KRAKÓW. 11 maja, noc. (Radio z Lyonu). 

J-ak pisze „T em ps", jeden z  uczestników posie- 
<..riia, na którem wręczono delegatom niemiec­
kim tekst traktatu pokojowego, w ten sposób 
zdaje sprawę z wrażenia wywołanego mową hr. 
Brodidorff-Rantzaam: Postawa,. zajęta przez hr. 
feoohdorffca-Rantzaua podczas posiedzenia we śro­
dę, nie podobała się bardzo delegacji angjel- 

Jsklei t amerykańskiej. Delegaci angielscy zwłasz- 
\cm zwrócili uwagę na to, że

Kr. Brochdorff-Rantasau wygłosił swą mo­
wy, siedząc,

podczas gdy Clemenceau stał, zwracając swoje 
przemówienie do niego. Zdaje się, że mowa hr. 
Bmehdorff-Rantzaua i lekceważąca jego postawa
sgerszyły szczególnie Lloyd Ge»rge‘a i Bonar 

Lawa.
Ten ostatni, jakkolwiek obojętny, nie zdołał u- 
kryć swego podrażnienia. Bonar Law, reagując 
przeciw niegraeeznośei hr. Brochdorffa, rozma­

wiał ze swoim sąsiadem, gdy pełnomocnik niemie­
cki wygłaszał swą mowę.

Lloyd George, wychodząc ze sali konferencyj­
nej, rzekł do swego znajomego, który nań cze­
kał: Francuzi lepiej znają Niemców niż my, oni 
się 'już nie rozdrażniają.

Po lakiem widowisku łatwo jest zrozumieć u- 
ezucia, jakich cmi doznają. ,

Nje lepsze wrażenie odnieśli delegaci amery­
kańscy. Komentarze, które hr. -Broehdórff-Ranfzau 
d-odał do 14 punktów Wilsona, widocznie nie po­
dobały się amerykańskiemu mężowi stanu. Pod 
maską jego obojętności można było domyśleć się 
rozdrażnienie, które wywołane -zostało prowoku­
jącym postępowaniem pełnomocnika niemieckie­
go. Po ultokćzenju posiedzenia Wilson wymienił 
kilka słów z Bonar Lawem, zdaje się, że można 
powiedzieć iż nje lżyły one pochwałą dla pełno­
mocnika nfemiecWgo.

Kealicya stoi w sprawie litewskiej 
po stronie Piłsudskiego.

WARSZAWA. (Tel. wł.) „Gazeta Polska8 do­
wiaduje się, że do Warszawy nadeszła depesza 
od jednego z przedstawicieli na kongresie po­
kojowym z przedstawieniem, aby sfery prawi­
cowe zaprzestały w Sejmie dyskusji na temat 
sprawy litewskiej w tej formie, w jakiej ją do­
tąd w Sejmie prowadziły. Koalicja z całym 
naciskiem popiera w kwesty i litewskiej stano­
wisko wyrażone w odezwie naczelnego wodza

ilfs&a Bolszewików w Estonii.
KRAKÓW 11 maja noc. (Radio z Paryża). 

Z Kopenhagi donoszą: Ostatnie wiadomości po­
twierdzają zupełną porażkę ofenzywy bokrćwi­
ek iej na froncie estońskim. Po zaciętej walce 
Estończycy odzyskali Dra gen. W ich posiadaniu 
jest także miasto Salisburg. Bolszewicy poszli 
tam w rozsypkę, stracili wielu ludzi i pozosta­
wili ogromną ilość materyału wojennego.

Sytuacya bojowa,
Lwów, 12 maja. 

spokój.
Na wszystkich odcinkach

Big! 55 t i i  1 POte!
Za dwie deski zapłscił życiem!

Pisma krakowskie donoszą: W ub. sobotę,
0 wpół do ósmej rano, Wincenty Porębski lat 
25 z Krakowa, mieszkający n a . Celerowskiem,! 
skradł na dworcu 2 deski i niósł je ku domo­
wi. Podczas tego spotkali go dwaj strażnicy ko­
lejowej straży ruchomej Paweł Marchewka 1. 36
1 Rudolf Fudakowski i. 31 i po krótkiej indaga­
cji aresztowali go, prowadząc z powrotem ku 
miastu. Gdy uszli zaledwie kilkanaście kroków, 
Porębski nagle porzucił deski i począł uciekać. 
Jak opowiadają świadkowie tego zajścia, dwaj 
zbyt gorliwi strażnicy nic wezwawszy areszto­
wanego popreednio do zatrzymania się, ani też 
^nie usiłując z powrotem go uchwycić — strze­
lili dó niego z karabinów i Porębski ugodzony 
kulą w serce, padł trupem na miejscu.

Za dwie tedy deski zapłacił tyciem. Nawet 
mo- na trumnę nie starczą, gdyż dc niej potrze­
ba 4.

Drogie są deski w Polsce.

Czeskie umizgi.
KRAKÓW. 11 maja noc. (Radio z Paryża). 

Z Pragi donoszą: Prasa czesko-słowacka wita 
.prelim-marya pokojowe jako prawdziwy pokój i 
jako ukaranie sprawców wojny. Wyraża ona

wdzięczność za odbudowe suwerennego państwa 
czecho słowackiego, przyjmuje z sympatyą utwo­
rzenie państwa polskiego, oraz neutralnego Au- 
stryi niemieckiej.

te in  i sMiie m  k o t a
Lwów, 12 maja.

Na dworzec kolejowy Podzamcze przywie­
ziono 30 kwietnia wagon fasoli, przeznaczony 
dla miejskiej aprowizacyi.

Z ,powodu braku miejsca wagon przesunięto 
obok budki wartowniczej, gdzie też w przeciągu 
24 godzin wagon rozbite i skradziono 49 wor­
ków fasoli.

Śledztwo, prowadzone w tej sprawie przez 
organa policyjne i żandarmeryę połową, odkryło 
winowajców tej kradzieży. Aresztowano trzech 
cywilnych oraz ośmiu w mundurach wojsko­
wych.

1 wyświetla ds&iś i xv dni następnem m i  „ l ł w  .. . ... .*. . . . . . .  - . ..MOWCŚĆ! Wspaniały dramat z HEHNIt PORTEM
oraz niebywała kcomeayą

ZW YCIĘZCY i m  t o m il!
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* Polska i Czechy graniczyć będą z Rumunią.
WIEDEŃ. (Teł. wł.) Traktat pokojowy odneśaie do Austryi udziela jej pewną część kraju 

jMtfiwitóno-zachodnicb Węgier.
Pewne jest, że Polsha i Czesi (?) mieś będą częściowo wspólną grani­

cę z Rumunią,

Przed nową wojną z Niemcami.
WIEDEŃ. 15 maja noc. „N. Fr. Presse* do­

nosi 2 Berlina. Poinformowane sfery berlińskie 
liczą się tem, że pokój z koalicyą nie przyjdzie 
do skutku. Delegaci niemieccy zażądają zasa­
dniczych zmian, a jeżeli koalicya na żądania 
te się nie zgodzi, odmówią swego podpisu na 
traktacie pokojowym.

Przeciw ,!ara&iri“ na fSiemey.
BERLIN, (Tel. wł.) Narodowe Zgromadzenie 

zwołano na poniedziałek, 12 raaja, do Berlina 
celem zaprotestowania przeciwko „harakiri*, 
czyli »wyrokowi śmierciu na Niemcy.

WIEDEŃ. 11 maja noc. (Pat) „Telegr. 
Comp.* donosi z Berlina. Rząd niemiecki otrzy­
muje ze wszystkich stron państwa telegramy, 
wyrażające nadzieję, te rząd nie przvjmie po­
koju według warunków podyktowanych przez 
koalicyę.

W Saksonii ogłoszono żałobę krajową od 
11 do 17 bm.

Gdańsk wysłał do Berlina deputacyę zło­
żoną z 12 członków celem poinformowania 
rządu o stanowisko mieszkańców co do Gdań­
ska i co do przyszłych losów lego miasta.

3ebrcmia.
WIEC URZĘDNIKÓW 1NSTYTUCYI FINAN­

SOWYCH. W sali ratuszowej odbył się wczoraj 
wiec urzędników instytucyi finansowych przy 
tłumnym udziale pracowników i pracowniczek • 
rozmaitych zakładów finansowych lwowskich.

Po paru przemówieniach i obszerniejszym 
referacie p. Bobelaka w kwestyi uregulowania 
stosunków materyalnych urzędników, uchwalo­
no rezolucyę domagającą się od zarządu inst. 
fin, przyznania dodatku odzieżowego, dodatku 
obłęźniczego. gruntownej regulaeyi płac i pod­
wójnego liczenia lat służby od początku wojny. 
Rezolucya poleca tet Zarządowi głównemu 
Związku urzędników inst. finans. opracować 
jak najśpiesznej projekt pragmatyki służbowej 
dla pracowników instytucyi finans.

Pragmatyka musi być jednolitą dla WSZyst 
kich członków i zastosowaną do nowoczesnych 
zapatrywań, musi zawierać sprawiedliwy podział 
praw i obowiązków i być rezultatem obrad i 
porozumienia się między wolno wybranymi re­
prezentantami urzędników a delegatami zarządu 
banków.

¥

€
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Pip ilE  uMistm ■
Lwów, 12 maja.

W  u b . niedzielę wieczorem w ul. Kordeckie­
go wesoło zabawiała się grupka żołnierzy, przy- 

,byłych z frontu. Mimo zakazu sprzedaży alko- 
i holu, zdołało się oni mocno podchmielić i w 
nadmiarze fantazyi rozpoczęli strzelać z karabi­
nów — jak twierdzi śledztwo inspektora poli- 
cyi —^do publiczności.

Na odgłos strzałów przybył na miejsce plut. 
połicyi p. Józef Kreicz wraz z dwoma żołnierza­
mi policyjnymi; zebrała się też grupa publiczno­
ści. W chwili gdy p. Kreicz z towarzyszami 
rozpoczął rozbrajać pijanych żołnierzy, wszczął 
się tumult, przeto wymieniony strzelił na po- 
sirach z karabinu, lecz tak nieszczęśliwie, że 
kula ugodziła czytającego na stosie kamieni, 
Piotra Bomersbacha, stolarza kolejowego, 

kładąc go trapem na miejsce.
Przybyła na miejsce komisya, wraz z lekarzem 
dzielnicowym, skonstatowała, że strzał trafił śp. 
Bomersbacha w prawe płuco. O ratunku nie 
było mewy. Zwłoki odstawiono do zakładu me­
dycyny sądowej. _________________

Itie l a t
Lwów, 12 maja.

Trzech żołnierzy żan<|armeryi poi owej zau­
ważyło w ub. sobotę wieczorem wałęsającego 
się mężczyznę na błoniach w kierunku Nawa- 
ryi. Z trudem udało się im go aresztować i do­
piero w komisaryacie na rogatce gródeckiej 

^rozpoznano w rzekomym szpiegu znanego ban­
dytę Antoniego Kiliana, który zbiegł i  aresztów 

. żajrdarmeryi przed rozstrzelaniem.

J/owiny
Lwów, 12 maja.

REERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W poniedziałek, M  maja o 6 30 wiecz. „Konstytu- 

cya‘\  sztuka w 4 aktach Boi. Gorczyńskiego.

PIERWSZĄ WIOSENNĄ NIEDZIELĘ witał 
wczoraj Lwów z całą dawną wesołą tantazyą. 
Skąpany w potokach złocistych blasków słońca, 
umajony kapami świeżej zieleni, strojny w nar- 
cyze, fiołki' i tarninę znękany gród w niezem 
nie przypominał tak niegościnnego niedawno

padołu łez i śmierci. „Czy to to  samo miasto7“— 
pytał ten i ów, z przyjemnością śledząc rojne 
ulice, rozbrzmiewające gwarem rozmów, śmie­
chem żołnierzy, tętentem koni dorożek, szumem 
i dzwonkami pędzących w różne strony tram­
wajów. 1 tylko pokaleczone pociskami kamieni­
ce, tu i ówdzie zerwane latarnie i doły w cho­
dnikach i... nadmierna ilość świeżych mogił na 
wzgórzach mówią, że miasto przeszło ciężkie, 
bardzo ciężkie chwile...

KORONA .PODSKOCZYŁA“ W GÓRĘ! Na« 
giełdzie warszawskiej kurs korony podniósł się ; 

i z 43 na 53 fenigi. Oby tylko nie spadł z tej 
zawrotnej wysokości...

SKANDALICZNA AFERA CUKROWA W MA­
GISTRACIE. Dalsze szczegóły podanej przez nas 

s w niedzielnym numerze magistrackiej afery cu­
krowej podamy w jutrzejszym numerze.

POGRZEBY’. W poniedziałek, 12 maja o 3 i 
popołudniu, odbędzie się pogrzeb z Techniki1 
na cmentarz Łyczakowski ekshumowanego śp. 
Jana SeredyAskiego, ucznia gimnazyalnego, 
który poległ w walkach listopadowych. Cześć 
jego pamięci 1

GŁUPIA SWAWOLA. W niedzielę wieczorem 
w ul. Kazimierzowskiej banda, złożona z trzy­
dziestu młokosów, rzekomo w mundurach woj­
skowych, rozrzucała towar na straganach uli­
cznych, przyczem rozbierano wiktuały. Wierzy­
my, że śledztwo w tej sprawie ukróci na przy­
szłość podobne ekscesy i sami żołnierze, w imię 
honoru żołnierza polskiego, powstrzymują swych 
towarzyszy od niecnej swawoli.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Podczas 
przeładowywania na błoniach Janowskich woźni­
ca gazowni, Jan Makuch, doznał złamania kręgo­
słupa. Pogotowie odwiozło nieszczęśliwego do szpi­
tala.

Franciszek Szpala, liezący lat 13, bawił się 
w az  z kolegami spalaniem prochu strzelnicze­
go na Kleparowskich błoniach. Podczas tej zaba­
wy odnlóssł silne poparzenie na twarzy} i głowie. 
Pogotowie udzieliło mu pierwszej pomocy.

„POLSKI KOMITET DZIECI NA WDES". Po­
siedzenie komitetu odbętMe się w poniedziałek 
12 bto. o godzinie 5 popołudniu w biurach Ligi 
pomocy przemysłowej, 
tow komitetu z podróży do Warszawy.

Na porządku dziennym: Sprawozdanie delega-
KRADZIEŻE. Pani R. Hamborowej, zamieszka­

łej przy ul. Żółkiewskiej pod I. 19, skradziono bie­
liznę i garderobę, wartości 18.000 koron.

v M & P E S Ł U N Ł
Za rubrykę tę  redakc ja  nic odpowiada.

Dziś 12 bm. Premiera
wyłącznie to kinoteatrze pi. SmoiM 5

„OMRYSICSKir
prześliczny, salonowy dramat w 4 aktach p t

:  H  G D Y  :
K M E T Y i l
ZHPHDIUE

Wytworny utwór ten dostarczy dużo miłych wraże*, 
albowiem odbywa się w nim istny przegląd wspaniałych 
toalet noszących z wdziękiem przez urodziwe i utalen­

towane artystki wielkiego świata.
Na uzupełnienie programu składa się znakomita, humo­
rem tryskająca komedya Powiększona orkiestra wykona 

szereg najpiękniejszych wyjątków z. włoskich oper.

fflrcfciekawe sfndynm
p sy c h o lo g io m  perw ersyjne! 

kobiety w  5 ro iełilcb  csgSciach pi.

Piąć
grzechów
głównych

378 1

;f,?£ ro „EepemiSffl"
...................... ......... . _jjjjimjHSLJ_JUJJŁJJBJS1

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Dra E, Rapsa 1 m» Rapsa
broów, Syfcstus&a 14 otwarty od 9— 1 i 3 —6.

— Ceny umiarkowane. — 370—9

%

Kino „Kurso"
— plac  a k a d e m ic k i 5. —
Poniedziałek, dnia 12 maja i w dni 

następne

afftoemtffek o gjesfedme popofcwhwti.

W l e l l Ł l ,  s e n z a c y j  n y  c ł r a m a t  w  5 - c l u  a l t t a c b  p .  t .

T estam ent dziw aka
Akcya niezmiernie żywa, pełna emocji. Interesujące typy ze sfer nagle wzbogaconych łudzi. -  Występ najznakomitszych artystów.;

4 *
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Dla tych, którzy leszcze nie widzieli
^ 0 3 r a >96 X tt  ts ia a .. (pomeddalek) 2  meawstUłem powodzeniem wyświetlany dotąd wspawiaty dworski dramat w 5 aktaeh P t.

ROmflHS HflSTEPCZYMI TROKU ^ 7 ^
Od osobyv przybyłej ze Stanisławowa dewia 

dojemy się następujących szczegółów;
W dniu i listopada 1918 objęli Rusmi wław 

&gą w Olesku komisarzem rządowym został 
feldwebel austr. obecnie oficyał sądowy W. B%- 
ryn. Z pooeątka rządy mskie . nie dawały się 
ludności polskiej bardzo we znaki. Usunięto 
wszędzie urzędników Polaków,
nawet m polskich gmlnaeh Polaey są wygue-i 

m  wszystkich praw.
Zamknięte są wszystkie szkoły polskie, język 
grzędowy wyłączniemski i żargonowy 'żydowski. 
Party a staromską przyjęła te zmiany niechętnie, 
zachowuje się jednakowoż spokojnie i biernie. 

Rabunków przez ludność wiejską nie było, 
wyjąwszy zrabowania folwarku Kdratówka,

do dnia mego wyjazdu nie wypuszczono. I ts<fc FtOZkfad $aZdV BOCiflOŚW UOlSjOW.
.-mimo, że za ciężko chorego prób- Muszyńskiego'

Do h m w »  przyjeżdżają.
6 'oł rano. osobowy z Gródka,
7*20 rano, osobowy- z Krakowa.

11*20 przedpołudniem, osobowy z Krakowa. 
12*40 w południe, osobowy z Janowa.
5W  popołudniu, pośpieszny z Warszawy 

wprost bez przesiadania.
§•25 wieczorem, osobowy z Krakowa.

Ze bwewa odchodzą:
7‘4d rano, osobowy do Krakowa.
9*0$ rano, osobowy do Janowa 
l'!d  popołudniu, pośpieszey cło Warszawy 

wprosi bez przesiadania.
810 popołudniu, osobowy do Krakowa.
4*27 popołudniu, osobowy do Gródka 
9*35. wieczorem, osobowy do Krakowa.

3  tamtej sfront/ frontu
polska parafia chciała złożyć tO.GOO K. kancyi
*ie ' wypuszczono $ 0  i trzyma* 0  dalej w wie­
zieniu

Pensy* urzędnikom nie wypłacają, wskutek j 
czego' warstwa ta zailażł* się w straszliweji 
nędzy- . i

Zasiłków wojskowych, ant zaopatrzenia dla; 
bardzo iieanych inwalidów również władze ukr. 1 
#ie wypłacają. ■

Natomiast zmuszają ludność do płacenia po­
datków za ubiegłe 4 lata. Okolice z dawnej 
łiuii bojowej z 1918 roku zupełeie zniszczone.
Stamtąd przechodzą rzesze ludzi głodnych obdar- 
tych, żebrząc. , I

budzie eł mieszkają s r  ziemi.
Nie mają żadnych absolutnie środków do życia, ’ 

własność p. Gniewosza. prz«t sąsiednią, fmlwęjgdyż w r. 1916 zestal1, ewakuowatii przez w©|- 
Clmki, Iska aestrykckie bez- 0 tr2.yto.ania jakiegokolwiek

I wynagrodzenia za rek. wizy cyc całego mienia, 
liter ruski zachowuje się -rozmaicie | " Wojska smstr. zrabowały kilkadziesiąt wsi 

Są tacy, którzy z ambony namawiają. nawet do; doszczętnie. Ludność zmuszona jest mieszkać w 
gwałtów wobec Polaków, ale są i tacy, którzy ziemiankach. Przez ^konfiskowanie gotówki w 
wżywają do umiarkowania. “ j urzędach- podatkowych wstrzymane zostały wszeł*.

ŹydMi z bardzo małymi wyjątkami popierają5 kiego rodzaju, zasiłki i pomoc państwowa W w S l w i W ©  i  
ruch ukraiński. ' ! ostatnich dniach przed moim wyjazdem -  twier-

„ . „ . , , . r dzi nasz informator ™ zarządzono prz$mtfóW$
«lad«e uhr. ©bfcłp w aiefctórtoi m*iątfc»eh | p0^ P Rojstowy, i dla Polaków, Widziałem du-

administraeyę folwarhow ! żo oficerów austriackich i niemieckich,  ̂ , t „ .............
na warunkach bliżej, mi nieznanych, w innych -—  _ ifiSSZ Jfiy  tf0  £1831118 pî  Ułaskawe”1 z«ł©
ograniczają się do rekwizycyi. Lasy wycinają a a ; Agitasye _wą wsiach. j szeflia preyifńuje z grzeczności firma L. Propst,  ̂plac
swój rachunek albo też zaprowadzili admistslra- „Bereżańskij Wbtnyk*‘ z 6 marca donosi, że w j Maryacy '3 
eyę i pieniądze ze sprzedaży uzyska a e odsyłają całym powiecie odbywały się wiece pó wsiach 
m  swych władz. " “  *

Do 25 listopada Polacy nic byli narażę
żadne gwałty. Dopiero od tego dnia zaczęły się I fno^ i m  zdobycie ziemi, Z żalem stwierdza to

OGŁOSZENIA.
weneryczne, skórne, zastarzałe - 
leczy m lim-t m ■ d i-

ta.li.€3 a.- W a ł o w a  1. 11
Wstrzykiwanie preparatu Neo-Sah/arśariU tyiko przed-
pełudnteRi- 390

315-5

ayreŝ io wania. Aresztowano wszystkich polskich 
Ragąty, między innymi ks. A. Moszyńskiego z 
Oleska, administratora z Podhorzec, trzech księ­
ży ze Złoczowa. Aresztowano takźe p.-Władysła­
wa Gniewosza, wł. Kątów 70-fetniego, chorego 
starca, który przy aresztowań i# zemdlał. Brand- 
atAdtera, chorego starca, <Hr. szkoły J Dąbrow­
skiego. naczelnika sądu feżanowskiego, który 
zostawił bez zaopatrzenia żonę i dwoje dzieci i 
którego ponadto mają postawić pod sąd wojenny, 
dlatego, ie wzbraniał się podpisać deklaraeyę 
na wierność rządowi ukraińskiemu, dalej rządcę 
& Koralówki Rogowskiego, który zmarł w wię­
zieniu, osierocając kilkoro dzieci —- Krajewskie­
go. St. Zaruskiego, Bieleckiego, hr. Gołuchowskie- 
g© t  Koltowa i wiele polskiej młodzieży obojga 
olei z Oleska i okolicy. Aresztowanych umie- 
^esono w więzieniu sądu obwodowego w Zło­
czowie. Po iygodttńj puby tu w więzieni n, gdzie 
wmyscy

pismo tak jak Jłromadzka Dumka* • z 8  kwietnia 
że we wszystkich wsiach podupadły czytelnie a 
rm»e towarzystwa oświatowe (Proświty). Ostat­
nie pismo nawołuje do organizaeyi spółek handlo­
wych! i kooperatywnych, by oprzeć sie wyzysko­
wi, pcKSdirdciwaiim przeróżnych handlarzy. Na­
leją brać się natychmiast do dzieła, żeby nie było 
za. późno.

we Lwowie, ul. Lenartowicza 2,3. 
popoł.

Zgłoszenia od 3—5 
322-2

większe solidnej roboty kupię. Zgłoszenia 
śHSEi# jidministracyi .Dziennika Ludowego" dla

.Urzedmkati.

Phndni& ra 5 metróxv kupię okazyjni. Zgłe- v$SMIls$me szenia z podaniem ceny za i mtr. do 
admtnishwi'"iDzienm.ka Ludowegô 1 dli ,,Biura”.

Z prasy fomGusfticj.
Opahllkewać ioksmeBty ledewll

Biurko
nra. Wiadomość

męskie antyk, duży mosiężny samowar, 
mały pulpit biurowy okazyjnie do sprzeda-, 

uf. Teatyhska i 35, parter, na prawe..:

nLe Journal1; z 28 kwietnia drogą na Zurich 
donosi: We yFreiheittt Kautsky, niezawisły sót*. 
uczynił następujące oświadczenie w sprawie o- 
publikowania dokumentów o 'odpowiedzialności 
za wojnę; „Rząd jest obowiązany uczynić tę 
ptiblikacyę nie zagranicy, ale ludowi niemieckie-

tez względu aa pięć i wiek razem pomieszczeni » «  ł>rzedewm, stkiem. PtzMzkadzajgc opablike- 
” waniu tych aktów, rząd jakoby chciał osłaniaćna słomie spali bez pozwolenia używania wy­

chodka, umieszczono ich za staraniem Komitetu 
pan polskich w budynku gimnazyalnym. Komi­
tet pań dostarczał więźniom wiktu. Po 2—3 ty­
godniach. zacięło się

uwalnianie za ułożeniem haueyi...
które ściągano ogromnie * bezwzględnie i od naj­
biedniejszych. 1 tak wymuszono na żonie inwa 
iidy wojennego, sparaliżowanego, byłego sekre­
tarza gminnego 3 000 K., które żona na lichwę 
pożyczyć musiała Aresztowano Polaków nawet 
politycznie zupełnie nie zaangażowanych. Księży i

dawny system i zapominałby tym sposobem-o 
wszelkich obowiązkach rządu zrodzonego przez 
ręwolucyęu.

Kautsky oświadcza też, że
H iem es pow inny p rzy jęć  w a ru n k i pokojow e,

odrzucenie tychże nie będzie sukcesem, chyba 
gdyby elementy demokratyczne krajów ententy 
zbuntowały się przeciwko poniżeniu Niemiec.
Ale nic nie wskazuje, że się to stawie.,.

Sauka języków,
MB*, ul. Pańska 14.

stenografii i pisania na ma­
szynach .ECOU: REFOK-I 

312—10

Nasiona warzywne
wyberewej jakeśd sprzedaje

Lambert i Krzysiak
Hl. PBdlKWBilKSe I. 7. 243-m

Dentysta dr. Letóandou)ski
wwrśeii Lwew, pi Halicki l. 7, li p.

T B i k T O  8 T W Ł O W T
CHIMERA

ul, uflŁłK.afc«9i«*mio!iŁ». O,

Od wtorku, 8-g© maja i w dnie na­
stępne ::

W roH głównej

tsenzacylss^ErabtilMa, ciotę ts.tyw loscnEt.

SZALONY POMYSŁ ftRYSTOKRRTY
słynny ksmisarz policyi kryminalnej w Londynie. — Ponadto zd)|Eia j. hartry.

-  (Doróżla 
Nr. 99) »
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